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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W iddnia  —

JCKMość najw yzszem  postanow ieniem  z dnia 
października r. b . raczył ka ted rę  gospodarstwa 

miejskiego I pow szechnej historyi naturalnej przy 
"Uniwersytecie w e Lw ow ie, nadać najłaskaw iej 

D o m i n i k o w i  C o l u m b u s o w i ,  za~ 
®lępcy te jże  katedry.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Portugalija.

U kład dnia 10. m a ja , m iędzy gubernatorem  
Angoli a dowódzcą stacyi angielskiej przy za- 
F °dnio - afrykańskiem  wybrzeżu pod względem  

andlu niew olnikam i zaw arty , został p rzez rząd 
Portugalski potw ierdzony.

Hiszpanija.
P odług  listów  z Madrytu, z dnia 18* października, 

kotnisyja Senatu  zdata w tym  dniu spraw ę o przy
jętym  ju s  p rzez Izbę deputow anych w niosku do 
Ustawy pod w zględem  Fueros. Ilom isyja ta w u ło 
żeniu pierw szego a rty k u łu  wytyka pew ien rodzaj 
sprzeczności, który Fueros potwierdza, wszelako 

P f nadw erężenia konstytucyjnej jedności m onar- 
,A icznej; je s tto  d o d a tek , k tóry  ja k  w iadom o na 

tkanie opozycyi uczynić m usiano. Rozprawy 
w nioskiem  do ustawy w krótce w Senacie 

r <*począć się m ają.
^  |Jz ienn ik  Guienne  donosi o potyczce, k tóra 

U g o  października pom iędzy krystynistam i 
°n  D iego Leona adyw izyją arm ii Cabrery pod 
. , , *§» to je s t:  m iędzy Segurą aM ontalw anem  

sie d n i*a â'  Krystyniści zostali pobici i colhęli 
dvv u H euzy- W  tej utarczce wzięto w niewolę 
s a batalijony m ilicyi prow incyjonalnćj, tudzież 
. a ron wojska regularnego i zdobyto 3 działa. 
Zac; °d lu g  dziennika Guienne m ial Cabrera ka- 
Bn rozstrz^lsć krystynistowskiego brygadyjera 

Dg e ro , który z uk ładam i pokoju  do niego

by ł posłany. Na rozkaz Cabrery m iano  ta k ie  
rozstrzelać członka ju n ty , D onG asparda G allanta 
dla te g o , że z E sp arte rem  w układy wejść za
m yślał.

D ziennik  Eco de A rragon  donosi: Ilrokćw
nieprzyjacielskich przeciw  Cebrerze jeszcze n ie  
rozpoczęto. Cabrera każe pustoszyć ogniem  i 
m ieczem  kraj c a ły , który go od jeg o  nieprzy
jac ió ł oddzie la , tak d a lece , iż wojsko Królowej 
w pochodzie potrzebną żywność z sobą prowadzić 
m nsi. Obawiają się, aby nadchodząca zim a dzia
łań  wojennych nie przerw ała. W Barcelonie exal- 
tadosowie górę biorą.

Wielka Brytanija i  Irlandyja.
D nia 23. paźd z ie rn ik a , Królowa w obecności 

książąt Sasko-Iloburgsliich E rnesta  i A lberta , ba
wiących ciągle w je j tow arzystw ie, w św ietnym ' 
orszaku sztabu jeneralnego  zam yśliła w parku  
w iudzorskim  odbyć wielki przegląd wojska. —  
O  zam ęzciu Królowej z księciem  A lbertem  na ta j
n e j radzie m iały ju ż  być układy, a gazety u trzy 
m ują , że obrzęd ten , który parlam entow i przy 
zagajeniu urzędow nie oznajm ionym  zo stan ie , '  
w miesiącu m arcu  albo też w pierw szej połow ie 
miesiąca kw ietnia się odbędzie. Tym czasem  na 
zgrom adzeniu tajnej rady, która się dnia 22. paź
dziernika w po łudnie  w W indzorze o d b y ła , od
roczono parlam ent od 24. października az do 12. 
grudnia, i takowy, jak  ju z  donosiliśmy, nie zgro
m adzi się przed  m iesiącem  lu ty m , to jest przed 
czasem , w którym  się zwykle zagaja , wyjąwszy 
gdyby jak ie  nieprzew idziane, nadzwyczajne, oko
liczności, wcześniej do zwołania go przym uszały.

Pan B r u n ó w  przed odjazdem  swoim  z An
glii bawił jeszcze k ilka dni u  księcia W ellingtona 
w W alnicr-Castle.

Franeyja.
Poseł angielski lo rd  G ranville  w rócił z Lon

dynu do Paryża. Pierw sze odwidztuy jego były 
) (
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u  m arszałka Soujt', z którym, m ia ł dwugod .naą 
naradę.

O odjeździe Księcia O rleańskiego do P liilip- 
p e r ille  donosi list z A lgićra pod dn iem  13. paź
d z ie rn ik a  (w dzienniku  'loulonnais) co nastę
pu je  : »Książę przed puszczeniem  się w dalszą 
■podróż zwidzą! osiedlenia w żyznej LJlhan Beni- 
M ussa i w w iejskim  dom u pana St. G uillem e 
był na śniadaniu. Dzisiaj o godzinie trzeciej od
p ły n ą ł do prowincyi Konstantyny. Bez eskorty, 
tylko w towarzystwie w ielu osadników udał się 
do portu , gdzie się z n im i pożegnał. T ejże 
chwili dał się słyszeć z szczerego serca pocho
dzący o k rz y k : N i e c h  ż y j e  K s i ą ż ę  O r l e 
a ń s k i !  Jeden  tylko raz usłyszano len okrzyk, 
ale był on prawdziwym  w yrazem  niezm yślonej 
w dzięczności. Oby ten  zacny książę takim  sa
m ym  pozostał na tron ie , jak im  nam  w A lgierze 
się w ydaw ał! M arszałek Valee towarzyszy ksie7 
ciu do Philippeville.«

Pew nego P o la k a , który m ia ł być  w związ
kach z B lanqui’m , uwięziono w E u  : do Diep- 
pv odprowadzono.

A dm irał Baudin m a w edług pism  tulouskich  
.dnia l5 g o  listopada odpłynąć z B restu na okrę
cie liuijow ym  Ocean ; w rów nym  czasie siedm  
innych  okrętów  linijow ych zgromadzi się w T u - 
łonie.

Niemcy.
Frank,fortska O berpostam tszeitung  z d. 25go 

październ ika zaw iera następujący drugi artykuł, 
pad  n ap isem : »Wykaz władzy cen tralnej Związ
ku . T reść i w stęp : »Nie m ały in teres , jak i 
p ism o  wydane na widok publiczny z p re z y r .ja ł-  
n e j d rukarn i Związku w obszernym  zakresie obu
dzić je s t w stanie , cechuje się ja k  najm ocniej 
.prostem  w yliczeniem  traktow anych przedm io- 
:ów. Owe 38 paragrafów , z których się sk ła

da , rozw ijają się w następującej kolei: W zburze
n ie, sku tek  rewolucyi lipcowej ; d ruk  rewolucyj
ny  ; założenie i postęp stowarzyszenia ojczyste
go ; dzieje zgrom adzeń burszow skich aż do dnia 
burszów  frau k fn rtsk ich ; Arm inow ie i G erm a
now ie ; dzień burszów  ; festyn ham bacliski (d. 
£7. m aja 1832); zgrom adzenie Schoppm anna W 
N eustadt nad łla rd te in  : skytlok festynu dla pod
żegaczy ; K auschenblatt i Venedey jak o  em isa- 
ry juszc ; wzm aganie się ducha rew olucyjnego ; 
uchw ały  związku (z d. 28.. czerwca i  5go lipca 
.1832) i zabiegi celem  w zburzenia przeciw  ty m 
że ; kom itet ceutralny Zw iązku zajm ującego ' się 
d ru k iem  do F rank fo rtu  p rzen iesiony ; spiski do 
rew olucyi w lecie r. 1832 ; spisek wojskowy Ko- 
seritza  w Królestwie W irte m b e rsk ie m ; związek 
z rew o' Jcyjo(listami we F ra u c v i; rozpoczęcie

spisku kwietniowego ; księgarz F ran lth  wchodzi 
w związek z do luorem G arth  i K oseritzem ; (podró
że dla porobienia znajom ości, p lan y , F rankfort, 
m iejsce pierwszego w y b u ch u ; )  stosunki bur- 
szostw do spiskowych ; dzień burszów  Stutgardz- 
kich  (Boże N arodzenie r . 1832); zgrom adzenie 
w irtem bersk ich  rewolucyjonistów; nam owy przez 
B reidensteina liesko-hom burskięli w ojskow ych; 
zgrom adzenie w G rossgartach ( d. 3go marca 
1833); podróże, plany do w y b u ch u , uzbrajania 
w ostatnich czterech tygodniach przed wybu
ch em ; niepewność co do m iejsca/w ybuchu; p rzy ' 
bycie sprzysiężonych do F rank fo rtu  ; zgrom adze
n ie  w B ockenhe im  (d. 2go kw ietnia 1333); bun t 
z d. 3go kw ietnia 1833 ; p lan  i przygotowanie 
do równoczesnego zrewoltowania państw  sąsied
n ich  ,- rew olucyjne spiski po bancie  frankforts-' 
k im ; związek m ężów (u n ija ); zabiegi w W id" 
k iem  Księztwie H esskiem  ; związki w Giessen * 
B u tzbach ; m łode W łochy ; m łode N iem cy; mło" 
da E u ro p a ; projektow ane orężne przedsięwzif" 
cia ; wdanie się władz rządow ych; dalsze trwa
nie związków. Owe 38 paragrafów , wystawi®" 
jące różne punk ty  w swym zw iązk u , poprzedza 
w s t ę p ,  który zwraca się na rok  1813 , i brzm b 
ja k  n a s tę p u je : »Gdy na N iem czech ciężyło ja r2'  
m o  obcego panowania, mężowie, a m iędzy nim* 
w ielu takich, k tórym  honor i zbaw ienie ojczyZ' 
ny m ocno serce zajm owały, łączyli się z sobą ^  
tajnych politycznych związkach , w których p22? 
stanowczym k ieru n k u  na przeciw  zew nętrznem u 
nieprzyjacielow i, n ie  wyjawiał się ten  z  resztą 
trudny  do odłączenia, dla spokoju państw  groźny 
charak ter. P rzy  rozpoczęciu walki by ł tylko 
cel je d e n ; całe N iem cy, m onarchow ie i h  l y > 
stały przeciw  w spólnem u zew nętrznem u nieprzy
jacielowi. Jak  ojczyzna z dawnych posad wy' 
parta m iała się po zwycięztwie wewnątrz uksz a ł ' 
c ić , od tego srogość wojny odw racała umysły- 
Lecz gdy okowy zerwano i nieprzyjaciela do 
granic jego w y p arto , wtedy o w ewnętrznym  
kształcie wspólnej ojczyzny powstawały W nie* 
pewnych k ierunkach  życzenia i n adzie je , a na" 
wet ta k ie , k tóre  • m iarę  owoczesnycli połoze** 
m niej lub  więcej przekraczały. -O błogosławię**' 
stwje organicznej jedności o jczyzny , do której 
w Rzeszy niem ieckiej połączyły się ku  ich zba" 
w ieniu rozdzielone członki k ra jów  niemieC' 
kich, n ie jed en  nie m iał dokładnego pojęcia. I ta ,. 
w tych, k tórym  co do prawdziwej wewnętrznej 
jedności N iem iec na pojęciu b ra k ło , powstał0 
lub  odnow iło się życzenie zew nętrznej naocz 
nej  jedności. W korzeniało się ono m*aV10łV'*jie 
w tych powyżej nadm ienionych zwią2**30 1 ̂  
k tó re ,  częściowo p rzy n a jm n ie j, 
ły. Ze związków tych wyraźnie lub  m» 2?
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Ci się w ykluczyli, którzy w zaszłych wypadkach 
widzieli cel swój osiągniętym , a 'inn i zajęli ich 
m iejsce. Przyłączył się do tego nowy m ianow i- 
cie żyw ioł: Ideje rewolucyjne o stosunnach m o 
narchów i ludów , k tó re  pierwszą rew olucjję  
francuzka bądź wywołały , bądź one tejże 
hyły w inne swoje istnienie, nie przebrzm iały  w 
N iem czech bez sympatyi w ostatnim  lat dzie
siątku upłynionego stulecia. Lecz sym patyja ta 
wkrótce osłabioną została w idokiem  nędzy, która 
W skutek  tych ideów Francyję dotknęła, potem  u- 
c iskam i, p o d k tó rem i Niemcy uległy, a w końcu 
Zapałem  do boju  wypartą została. T e  sam e idcje 
Wystąpiły znowu w pierwszych latach pokoju w oso- 
Łach pojedyńczych, a to z tern większą mocą, 
im  więcej ożywiony wypadkam i sposób m yślenia 
6zukał\iow ych  celów dążności. Na tę więc różność 
*yvviołów w związkach onego czasu i u  wielu 
ty c h , którzy za ich obrębem  podobnym szli kie
runkiem , uwagę zwrócić należy, i jest n iesłusz
nością równo ważyć tych wszystkich, k tórych  ży- 
r-zenia były wtedy w sprzeczności z istnącym a 
nowo urządzonym  rzeczy porządkiem . U wielu 
był posadą n iem iecko-narodow y, lubo przy po
m ieszaniu" prawdy z b łędem  w rzeczach ludz
kich często w obłęd w iodący, ale zawsze prze
tnie* szacowny sposób myśleDia; pod-czas gdy 
inni, od w szelkich zasad prawnych oderwani, w 
Najrozmaitszym stopniu  poddawali się m arzeniom  
feoryj, zm ieniających w ew nętrzne ludów stosunki, 

dążność obu tych partyj dzieliła  się tak co do 
ostatecznych zam iarów , jakoteż co do środków 
m ających być u ż y te m i; ale dla pierwszych , to 
je s t lep ie j myślących, to było niebezpieczną ska- 
ł ? » o k tóra sie n ie jed en  rozb ił, że z ostatnim i 
n 'e  zgadzali się w sądzie o danym  rzeczy p o 
rządku. W jesien i r. 1815 zwrócono powszech
ną uwagę na polityczne związki i ile  wiadomo 
te się z tyCh związków rozwiązały, k tóre  do owe- 
6° czasu m iały  "formalną exystencyję. Do tego 
należały m ianow icie dwa zw iązk i, powstałe po 
pierw szym  pokoju paryzkim . W  lecie r. 1814 
Utworzył sie w U singen związek , pod nazw ą: 
^W eiterawskie towarzystwo« , a z początkiem  
^815 r. drugi, zwany »Z\viązkiem niemieckim.® 
O ba te  wewnątrz z sobą połączone stowarzysze- 
n ,a m iały za zasadę: tlo gwałtownego przekształ
cenia rstnących stosunków d ążące , aczkolwiek 
j*,e Wszystkim członkom  znane zam iary. Wy> 

azują  to p ism a au ten ty czn e , otrzym ane o tern 
Przez byłą m oguncką ltom isyję śledczą. Gdy więc 
stowarzyszenia w jesieni r .  1815. co do form al
ności zaniechanem i zostały , usunęli się z nich 
Cl uczestnicy, którzy w niepewności o właściwym 
swoim k ie ru n k u , dążyli uznanem i za s łu szne ' 

r°Eam i do ideału, który według okoliczności nie

był do osiągnien ia; ci zaś, o których tego tw ier
dzić n ie m o ż n a , pozostali dla działania ku w spól
nem u celowi w ścisłym wewnątrz'"' lubo bez-for- 
m ałnym  związku. Najeżynniejszy związek trw ał 
w W iel. Rsięztw ie Hesskiem  , w Rsięztwie Nas- 
sauskiem  i nad R enem . Mający po-m iedzy spi
skowymi więcej znaczenia, wtedy ju ż ,  jak  akta 
dowodzą, m ieli na oku rzeczpospolite n iem iecka 
jako  cel do osiągnienia. Do odkrycia tego n ieby ło  
jeszcze na czasie; tym czasem  by ubocznem i 
drogam i powoli do tego doprow adzić, m iasto 
oczekiwać wznowienia lub zaprow adzenia Stanów 
i stanowych konstytucyj w drodze porządkowej ,. 
przekręcając z nam ysłu lub  przez niewiadomość 
pojęcia, głośno i nam iętn ie  domagano sie konsty
tucyj w d u c h u  z a g r a n i c z n y m ,  i ladauo 
w sposobie angielskim  lub  fraucuzk im  o g ó l 
n e j  r e p r e z e n t a c y i  l u d u  n i e m i e c 
k i  e g o. Przez to wszedł najprzód do walki odtąd 
bardzo czynny, co do natury  swojej nie niem iecki 
żywioł; do walki pojm ow anej dotąd przynajm niej 
w duchu narodowym. Zadanie to zw iększa lub  
m niejszą mocą tak w m owach jakoteż w pism ach ze 
wszech stróu głośne słyszeć sie dawało i opanowy
wało d ruk  co-raz bardziej. Przedew szystkiem  i 
z największym  skutkiem  działano na m łodzież. 
W yłączna polityczna dążność , jaką  ćwiczeniom  
gimnastycznym^ Turnwesen) nadano.jest w pam ięci 
wszystkich. Juz  w latach 1814 i 1815 pom iędzy 
uczniam i uniwersytetów Hali i Jeny, w podobień
stwie do tak zwanych ziom kostw (Landsm ann- 
schaften) ,  powstały zw iązki, z których w krótce 
potem  burszostw a się potworzyły —  zw iązk i, 
k tó re  od pierwszego istnienia swojego natury  po
litycznej , powoli rozszerzając się po wiekszej ~ 
części uniwersytetów niem ieckich , i z czaso w m i 
wyjątkam i obejm ując pojedyńcze burszostwa w je 
den wielki związek »ogólnego burszowskiego sto
warzyszenia* , co do siły i obrębu stosownie do 
czasu rozm aite —  bez przerwy prawie aż do 
najnowszej utrzym ały się epoki. Dążność tych 
związków , podczas gdy o n e , jako takowe , nie 
m iały czas długi zdradą Stanu nacechowanej na
tury, wzniosła się w końcu co do zamiarów i środ
ków do najzaciętszego jakobiuizm u , i stała się 
te m  nie-bezpieczniejszą, gdy wielu związkowych 
uważało się obowiązanymi do zasad swoich nad 
czas trw ania Jat uniw ersyteckich , podczas gdy 
samo przez się pochwały g odne , z ie li politycz
nego k ie runku  wynikające wyłączenie dzikszego 
studenckiego życia , właŚDie dla lep szy ch , przy 
ciem ności właściwej istoty stowarzyszenia, m iało  
siłę pociągającą. W obchodzonej r. 1817. u ro 
czystości W artburga , k tórą  w opisaniu festynu 
^wschodem krw aw o-złotej ju trzen k i po zimowej 
nocy niewoli* nazwano , zam iary związkowych
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otw arcie wystąpiły. Równocześnie wtedy, po ró
żnych m iejscach istniały tak zwane >?związki dla. 
uksztalcenia", k tóre pod pozorem  celów nauko
wych polityczne kryły, a na których jed n e tn  zgro
m adzeniu  , W Giessen , obradowano i przyjęto tę  
zasadę , że wzamiar s'rodki uświęca.'* W  gazetach 
i w ielorakich p ism ach  potw arzając, rządy obra
biano w sposobie najnam iętniejszym  opiuiję p u 
bliczną i wtedy ju ż  nie pogardzano tym  środ
k iem , że, jeźliliy cel nie m ógł być inaczej osią
gniętym  , należy w dobrze zastosowanej łudzącej 
m ow ie wezwać włościan do otwartego targnięcia 
się na panów. W zburzenie takie m usiało w czy
ny wybuchnąć. M orderstwo dnia 23go m arca 
r .  1819. przez S anda, tego politycznego zago
rzalca, popełnione, b y ło , lubo w tym  szczegóło
w ym  k ierunku  n iezam ie rzo u em ,. wszelako po- 
trzeb n em  w sobie w ybuchnieniem  płom ienia , 
k tóry  inn i ju z  od lat w ielu wszelkiem i środkam i 
w  obszernym  zakresie podżegali. O strzej nie 
m ożna było zcharakteryzow ać czasu, ja k  ze skry
tobójstwo wymownych chwalców znalazło.. W kilka 
m iesięcy p o te m , dnia 1. lipca r. 1810 , nastąpił 
m orderczy zam ach Louinga na książęco-uassau- 
skiego prezydenta rządu Ibell. W ybuchy te, acz
kolw iek wykrywały w ew nętrzną natu rę  żabie-' 
gów stronniczych i powinny je  były osłabić, nie 
sprawiły jednak  tego sku tk u . Lubo one rozsąd
niejszych odciągnęły , lecz nam iętniejsi jeszcze 
bardziej rozjątrzyli i zapalili się przelaną krwią 
i uchw ałam i llzeszy z dnia 20. w rześnia 1819 , 
k tó re  po takich wypadkach nieodzownie potrzeb- 
nem i się stały. Gdy d o tą d , od la t ostatn ich , 
miedzy n iem ieckim i rew ołucyjonistam i .a owymi 
z zagran icy , m ianowicie z F ran cy i, tylko we
w nętrzna sym patyja w ubieganiu  się o tenże sam  
cel istniała, i gdy ostatnie skutki niedawnej je 
szcze nienawiści w szelkiem u zew nętrznem u zb li
żen iu  się przeszkadzały, tedy i to w końcu zm ienić 
sie m usiało. Pow stania w H iszpanii i N eapolu 
w r. 1820 i rów noczesne rozruchy we Francyi, 
ożywiły w parlyi rew olucyjnej nie t jlk o  nową 
nadzieję , lecz i owszem  zwróciły uwagę je j  na 
s k u tk i , do których związki z zagraniczuym i do
prowadzić m ogły. Ze w tym  zam iarze między 
N iem cam i a F rancuzam i ju ż  r. 1820 zawiązano 
i utrzym yw ano stosunki, o tern w dawniejszych 
aktach śledczych wyraźne zuajdują się ślady. 
W  tym że ro k u  m ężow ie z różnych krajów Nie
m ie c , należący do dojrzalszego w ieku i po czę
ści do w ażniejszych zawodów dz ia ła lnośc i, po łą
czyli się w zam iarach rew olucyjnych w ściślej
szy związek. Celem  ich było otwartą władzą 
obalić istnący porządek. Po um ow ach, do któ
rych się w śledztwie przyznano, m ord do wyko
nania i krzywoprzysiąztwo do ukrycia zam iarów

sw oich , n ie  były wyłączone ze środków , jak ie  
za pozwolone tiważano. Tw ierdza w środku Nie
m iec m iała zdradą dostać się w ręce buntowników, 
i ju ż  znaleziono zdrajcę, k tó rem u  w tym  wzglę
dzie położeuie służby sprzyjało. O wszystliićm 
tem  dowiedziano się z zeznań, i tylko tego pro
w adzone r. 1824 śledztwo zu p e łn ie  wykryć nie 
m o g ło , azali związek tych rewolucyjonistów pod 
nazwą uzwiązek m ężów ", o trzym ał, jak  twier
dzą,, uporządkow aną stałą fo rm ę. T aką zaś for
m ę m iał założony r . 1821 tak zwany »zwią*eU 
m łodzieńców " , który rozszerzywszy sie w krót
k im  czasie po przeszło p iętnastu niem ieckich 
państw ach zw iązkow ych, m ieścił w sobie roz
winięty charak te r nacechow anego zdradą StanU 
sprzysiężenia. Osobista styczność m iędzy zało
życielam i tego stowarzyszenia, a m ężam i, o któ
rych planach w łaśnie w spom niano , je s t rzeczą 
udowodnioną, a w -związku m łodzieńców" to za 
zasadę przyjęto, by tenże posłusznym  by ł nie
znanem u  ta jnem i drogam i prow adzącem u g° 
yzwiązkowi mężów." W yrzeczonym  zam iarem  
sprzysiężenia , którego przysięgą połączonym  
członkom  za zdradę karą śm ierci zagrożono, by* 
ło  robalenie istnących ustaw.* Surowość śledztw 
i w yro k i, k tóre  po zaszłćm  roku 1824 w ykry
ciu stały się w następstw ie sku tk iem  tych zbro
dni, spowodowały do spokojniejszej rozwagi i de 
ostrożności, tak iż od tego czasu aż do r. 1830 
zdawało się że w szelkie ślady zabiegów rew olu- 
cyjuych zniknęły."

Co do nowych organów w kościele katedral
n y m , o którycheśm y w przeszłych --Nowinach" 
w sp o m n ie li, dołączam y jeszcze n iek tó re  szcze
góły uwagi godne. Budowa ich kosztowała 5800 
zr. m . k . , którąto kw otę Proboszcz katedralny 
a In fu ła t żó łk iew sk i, JX . J a k ó b  B e m ,  dla 
kap itu ły  katedralnej na ten  cel przeznaczył. Or
gany te  m ają 6 m iechów  kolosalnych i takie o- 
lepszcnia w podziale w iatru i sposobie urządze
nia re je s tró w , ja k ie  się dotychczas W żadnych 
organach nie znajdują. Potrzeba będzie czeka0 
la t k ilk a , n im  p rzez odm ianę rejestrów  wszyst- 
k ie  piękności ich usłyszymy, zwłaszcza iż kom- 
binacyja tychże praw ie się w nieskończoność 
rozciąga. Robiono je  przez pó łto ra  ro k u  pod 
dozorem  R anonika i p rokurato ra  kapitu ły , •0*-' 
Ł ukasza Baranieckiego. —  Dnia 15. b . m- ga- 
licyjskie towarzystwo m uzyczne da w m iejskiej 
sali redutow ej o godzinie pó ł do siódm ej W® 
czorem  szóste ćwiczenie m uzyczne. W ykonano 
będą sztuki następujące : Pierw sza część sym  0 
nii i Adagio R iesa , koucert Kaliwody na skrzyp
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Które p. S e r  w a c z y u s k i  odeg ra , tudzież pierw 
sza część drugiego koncertu  K alkbrenera i fina le  
symfonii pow yższej, k tóre  panna B u r z y ń s - k a  
'"'ykona, —  D nia 7. b. m . na scenie niem iec
kiej w ystąpiła po raz pierwszy panna B - e r to l l i  
jako Cezaryua w sz tu ce : D ie G orw erschaften , 
2 francuzkiego p. S c rib e , i zachwyciła- publicz
ność u ie  ty lko odznaczającą się grą swoją , ale 
nawet doborną garderobą i bardzą piękną , u j
mującą powierzchownością. S ądzim y, iż p rze- 
klad tej sztuki na język  polski- bardzo się p u 
bliczności podobać będzie. ***

Dnia 6go b . m . u m arł tu  nagle prawie, w 55 
r°ku  życia, A d a m  11 a s p e r  o w s lt i -  Mąż ten  
znany jest.uczonem u światu z k ilku  pisitn w przed
m iotach pięknej lite ra tu ry ;, lecz przedewszyst- 
k iem  zajm ow ał się technologiją i siał się krajowi 
Swemu pożytecznym  k ilką dziełam i, szczególniej 
w zawodzie gprzelniclwa.. Dla upow szechnienia 
w kraju naszym  wiadomości potrzebnych do ro
p n io w eg o  gospodarstwa,, dla obeznania go z wsze- 
Kiemi uzytecznem i w tym  względzie wynalazkam i 
i*ulepszeniam i, zawiązał od dwóch la t »T ygodnik  
r °lniczo - przemysłowym  i gorliw ie wydawaniem 
8lę jego zatrudniał. K raj nasz traci w nim  czyn- 
n ®g°, pracowitego m ęża , którego ciągle ta idea 
Ożywiała, ażeby w szelkie czynności swoje k u  
jego pożytkowi kierować. (9*)

Z każdą zm ianą pory ro k u  nab iera  m o d a  
m łodzieńczej i -od nowionej siły. D o w szystk ich  
klepów, i składów uczęszcza teraz tłu m n ie  świat 
:*eganclti, k u p u ję  fu tra ,  kapelusze , su k n ie  zi

m ow e, zgoła wszystko, aby się na. długą i ostrą 
2-itnę zaopatrzyć i. w wygodnej toalecie na przej- 
^c*e je j  poglądać. Pow abna kryspina  je s t ju z  
2a lekką i ch ło d n ą , i tylko w powozie albo w tea- 

użytą być m oże. Była ona bardzo przy
jemną-. na p rzechadzkach , a nawet do poufnych 
odwidzin porannych dogodną. M antyla  , każdej 
Porze dnia i każdej toalecie odpowiednia i w sa- 
lQuie m ile  p rzy jm ow ana , je s t jeszcze zawsze 
m m odzie. K apelusiki noszą teraz bardzo m ałe, 
s9to tak  zwane Cousins g e n n a in s , z aksam itu  

*J , k tóry  niegdyś bardzo by ł u lubiony.. Era- 
Vfie wszystkie kapelusik i zdobią kwiaty jedw abne
1 _°ntazie z w ązk ie in i, tudzież średnio-szerokie- 
m i blodynam i lub  sznurkam i, N ajpiękniejszy 
10 dobór znaleźć m ożna zawsze u m odniarek

A d a m s k i e j  albo u pani L u n d  o w e j .  
ajnow szym  artyku łem  są u  nich  kapelusze

2 Peluche glac.ee. Co. do płaszczów , dotąd je - 
®2Cze nie widzieliśm y n ic Bosobliwszego , prócz

1 zwanych Bcrnos z kończatem i kapiszonam i 
czarnej Ing ciem naw ej pcluche. I  tak nie da- 
10 P,°dczas ślubu  widzieliśm y piękną oblubie- 
c£ w b ia łym  atłasow ym  bernusie , który czer

wonym- aksam item - był podszyty; Nie w id z ie 
liśm y jeszcze żadnych fu te r , wypada nam  w le-ji 
m ierze  aż do- pierwszych- pięknych zim owych 
dn i zaczekać. W  Wiedniu- najm odniejszy płaszcz 
z kolorowej- tak  zw anej mousseline fianelle  de 
la in e , w  smaku- tu re c k im , je s t jeszcze bardzo 
u lu b io n y m , pięknym  i trw ałym  ubiorem . F a l-  
bauy u sukn i są- u nas jeszcze pow szechue, wsze
lako  w  W iedniu- ju ż  bardzo z m ody wychodzą. 
Na ostatnich soirdes m ało w idzieliśm y loków-;, 
gładko zaczesane włosy pod ezepeczkiem  lu b  

kapelusikiem -, są teraz, najm odniejsze. Osoby 
m łode noszą warkocze iglicam i na boku  spięte. 
K rótkie rękaw y widać częściej w towarzystwach 
n iż  długie-; na-branso letkach  nigdy n ie zbywa. 
F ason naszyjników jestlo  ładniu tka sze ro k a , 
około szyi idąca opaska z ozdobam i , lu b  wą
z iu tk i łań cu szek ,. którego cien iu tk ie n itk i przy
pom inają  n aszy jn ik i, jak ich  niegdy K zym ianki 
używały. Do eleganckiego stro ju  należą po naj
w iększej części sm aragi. Nawet trzewiki pod- 
legają zm ianie , i. tak ju ż  teraz nie noszą trze
wików- na przodzie zaokrąglonych i wygodnych., 
a le  spiczaste są w m odzie. [6)

rWiadoniości hancliowe i przemjsłowei-
(N ie  u rzęd o w e j

Targ na w o ły  w e  L w ow ie d. 28. pazdz. 1839.
Przypędzonych- 58 wołów , ważących m ięsa 

15 a ło ju  1 %  k am ien ia , sprzedał M ojżesz B au e r 
z K o zd o łu , rzeźniliom  tutejszym  po 105 zr. w. w.

D nia 4. listopada 1839 :
Z- przypędzonych 9G wołów w- 3 parly jach., 

sprzedano rzeźn ikom  tutejszym  i Żydom  na ko
s z e r , a m ianow icie: T ennebaum -, z Gołogór-,
30 sz tu k ,, ważących m ięsa 11%  a ło ju  1 ka
m ień  , po 67 zr.. 30 k r . ; Scliapse B liit z Brze- 
ż a n , 5G s z tu k , ważących m ięsa 15 a ło ju  1 %  
k am ien ia , po 101 zr. 15 k r . ;  P alek  z P rzem y
ślan , 10 sz tu k , w ażących 'm ięsa 13%  a ło ju  1 %  
k am ien ia , po 90 zr. 30. k r. w. w.

Od 1. do 31. października. 1839 przyw ieziono 
do Lwowa c h l e b a  3706 cetnarów 82 fu n tó w , t 
a - m ą k i  13150 cetnarów  34 funtów

L isko  d. 4. listopada  1839. Ja rm ark  w K r o — 
ś n i e  na Szym ona i.J u d y , m im o przykrego zi
m na i słoty, by ł co się tycze wołów i koni bar
dzo znaczny. W oły po w iększej części na ota- 
wie pó ł p a sz o n e , rozkup ione zostały prawie- 
w-szystkie z zadow oleniem  przedających do dal
szego wypasu na s ta jn i; —  było ich do 2000. 
Ja rm ark  na konie  by ł także co do ilości dóść 
znaczny, ale odznaczających się kon i było m ało ,.
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P . Ostaszewski z W zdowa sp rzedał p rzez licyta- 
cyję 30 koni ze swojej znacznej i w każdym  
względzie słynnej stadn iny ; lubo to były tylko 
wybrakowane k o n ie , widzieliśm y jednak  m iędzy 
n iem i ta k ie , k tó re  przy nieznacznych wadach 
ze w zględu na rasę byłyby w innych czasach 
lep ie j popłacały.

W handlu  zbożem  i wódka n ie m asz żadnego 
ru c h u ; jeź li się jaka  przedaż odbyw a, to tylko 
na potrzebę w łasn a , dla m aczarzy i p iek a rzy , 
a tu  i ówdzie na Wysiew. Jak  wszędzie tak  i 
w naszych stronach żyto bardzo się n ie  powio
dło.; n iek tóre  okolice m usiały  kupować świeże 
ziarno na w ysiew , dla tego tez cena tego zboża 
podniosła się w proporcyi innych: nadm iern ie . 
Pszenicy, jęczm ienia  i owsa m am y średni zbiór, 
siana podostalek , a ziem niaki w wielu m iejscach, 
szczególniej też w g ó ra c h , dobrze zrodziły. —  
Ceny dotąd się jeszcze n ie usta liły ; zm ieniają 
się o n e  wedle okoliczności przy ku p n ie  zacho
dzących ; większy lu b  m niejszy k łopo t pieniężny 
przedającego rozstrzyga w tym  względzie. Jako 
średnie ceny podać m o żem y : korzec pszenicy 
4 zr. 30 Ivr. do 5 zr., żyta 4 zr. do 4 zr. 30 kr., jęcz
m ien ia  2 z r. 24 kr. do 2 zr. 40 k r . , owsa 1 zr. 
12 k r . , do 1 zr. 24  k r. m on. konw . ; —  cetnar 
siana 24 k r. m . k . ; —  ziem niaków  korzec 30 
k r . m . k. Z iem niaki są w m iarę  innych p ro
duktów  bardzo tan ie , a poniew aż stanowią głó
w ną żywność k m io tk a , wnosić się daje nie bez
zasadnie , że ceny zboża ulegną jeszcze zm ianie.

W  innych latach o te  czasy kupcy z W ęgier 
zakupyw ali w ie le"w ódki, w  tym  ro k u  n ie  widać 
ich  bynajm niej , a jeż li który z tutejszych Ży
dów przystępuje do ugody o w ódkę, to cenę je j 
stanowi także większy lub  m niejszy kłopot p ie 
niężny producenta. W łaściciele k ilku  w ielkich 
gorzelni przedali jeszcze przed dwoma m iesią
cam i za gotowe pieniądze z góry znaczne par- 
ty je  okowitej 30 stopniow ej m ającej się wyro
b ić  , garniec po 1 zr. 6 k r. i 1 zr. 9 k r. w. w. 
D zisiaj mówi nie jecJpD z n ic h , że należałoby 
było ugodzić się po 1 zr. 30 k r. do 1 zr. 40 kr. 
od g a rn c a , ale kupcy nie chcą nic o tern wie
dzieć. Ze wódka ku  wiośnie pójdzie znacznie 
w  g ó rę , je s t więcej niż pew n a , i należałoby 
bardzo , aby producenci przez niewczesną prze- 
daz nie wywierali szkodliwego wpływ u na pó
źniejsze ceny. T o  b o w ie m , że teraz nie m a 
o dby tu  do W ęg ier, nie pow inno zadziw iać, j e 
żeli zważymy tegoroczne oblite w inobran ie , ja-

koteż i t o , że z wytłoczyn w innych wiele wó<Jb‘ 
p ę d z ą , nareszcie że rok  w ro k  przybywa wici® 
nowych gorzelni. Jeźliby  tedy w tym  roku  han
del wódką bezpośrednio na W ęgrach m iał si® 
ogran iczyć, to producenci n ie  m ogliby racho
wać wcale na korzystny odb y t; —  atoli gdy w®' 
d łu g  doszlych tu  w iadom ości, w sam ycliże Wę
grzech, w okolicach nad D unajem  i Cissą, miano 
pozaw ierać ugody o wódkę do dalszego je j  spła* 
w u , m ożem y m ieć niebezzasadną nad z ie ję , 
później przyjdzie także kolej i na nasze gorzelnie'

L ondyn  d. 25. p a id zier . 1839. Ćeny średni® 
w  ostatn im  tygodniu : kw arter pszenicy 65 szyi-
6 d e n . , jęczm ienia 41 szy i., owsa 25 szyi. 5 den., 
żyta 38 szyi. 7 d e n . , fasoli 45 szyi. 6 d e n ., 
g rochu  45 szyi.

Ceny średnie z ostatnich 6 ty g o d n i: kw arter 
pszenicy 68 szyi. 11 d e n . , jęczm ien ia  40  szyi*
5 d e n . , owsa 26 szyi. 9 d e n . , żyta 38 szyi. ® 
d e n . , fasoli 44 szyi. 10 d e n . , g rochu  43 szyi* 
8 denarów.

Cło na ten ty d z ień : od kw arłeru  pszenicy 
szyi. 8 d e n ., jęczm ienia  1 szyi. 10 d e n . , oW»a
7 szyi. 9 d en ., żyta 12 szyi. 6 d e n . , f a s o l i  3 szyi*
6  d e n ., g rochu  5 szyi.

A ukcyje w e ł n y  tak  ko lonijalnej jako  i ,0~ 
n ć j , k jó re  się  na dn iu  17. b. m . zaczęły, 
ju ż  ukończone. Ceny były za gatunki cienkiej 
w ełny o 2  do 3 denarów  na funcie  n  i z s z e 
aniżeli w ostatniej a u k c y i; zaś na wszystkich 
innych  gatunkach  o l ’/ 2 do 2  denarów  taliz® 
na funcie  n i ż s z e .  P raw ie cała ilość na prze- 
daz wystawiona, została w tak zniżonych cenacO 
zbytą. (Różnica w cenie o 1 denar na funci® 
angielskim  znaczy praw ie to sa m o , c o  o 5 zr* 
m on . konw . na  cetuarze w iedeńskim .)

( Preuss. H andl. Z e it .)

S p r o s t o w a n i e .
W  artykule z S a d a g ó r y  w  przeszłym (131) numer*® 

„G aze ty " , na str. 814, przędz. 2 ., wierszu 2. od góry* 
miasto: rząd w  M ullanach w y d a ł rozkaz w y y ° ż enltl 
z boia  ,  czytać potrzeba: w y d a ł zakaz w yw ożenia  zboża .

T E A T R  P O L S K I .
W poniedziałek: I fo w y  sposób w ydania  córek za  TWtłs 

komedyja w 1 akcie. —  Poczem nastgpi: (p °  
pierwszy) Szpada mojego ojca ,  dram at ii? 4  a *” 
cie. — Zakończy: (po raź pierwszy; Prima I)onna> 
czyli: M leczna siostra ,  komedyjo-opera w 1 akcte

(Do tego N ru. Gazety dołączony je s t N er. 45. Rozm aitości.)

Redahcyja : J. N. Kamińskiego — Drukiem Piotra Pillera we Lwowie, pi)od. NadzV



Dodatek nadzwyczajny do M'u 132. Gazety Lwowskiej.

(2774) W K s i ę g a r n i a c h  (3)

J A N A  I t l l Ł I K t m S K I E G O
we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie

d o s t a ć  m o ż n a :
O chowie koni i polepszeniu rasy w Ga^icyi, uwagi Władysława lisięcia Lubartowicza

Sanguszki. 8. maj. Lwów. 1839. 48 kr.
R ozm ow y ła tw e  zastosow ane do życia  tow arzyskiego m łodych  p an ien : w  3  jeżykach.

8. maj. Lw ów . 1839. 30 kr.
Fraszki Fr. Koioalskiego. 12. m. Lwów. 3 839. 45 kr.
Maryja, powies’ć ukraińska, tudzież drobne pisma Ant. M ulczeskiego . Zebrał, doku- 

mcnta w yjaśniające osnowę Maryj p rzy łączy ł, i żywot p isarza sk reślił A ug. Bielotnski. W y
danie poprawne. 12. m. Lwów. 1838. 1 z łr . ló  kr. " • ~

Wieczory familijne, czyli powieści nauczające i dramy mórauao, w 4ch językach, dla
pożytku m łodzieży okojej p łc i; w ydał J. J . Szczepański: 4. liw ów . 1839. 2 z łr .

Prace literackie. Wydane przez Józefa hrabiego D m iin -B o rk o w sk ie g o .  Tom lszy . 
12. maj. W iedeń. 1838. 2 z łr .

Pod prasą są następujące dzieła:
H ir z e l , K., Francuzka grammatyka praktyczna, czyli dokładna nauka języka trancuz- 

k iego; podług dziesiątego przez Konrada OreUa poprawionego i pomnożonego w ydania; p rze
łożył J . J .  Szczepański. 8. Lw ów . 1840.

G o u rsier. E . ,  S p o so b y  m ó w ie n ia  p o to c z n e ,  k ró tk ie  i  p o t r z e b n e  d la  s p ra w ie n ia  s ię  w  
j ę .z y k u  p o l s k i m ,  f r a n c u z k i m  i n i e m i e c k i m ;  p rze łoży ł na język  polski J .  J . S zc ze -  
pański. 8. Lwów. 1840.

“a te łiko tcsk i, K., Krótka nauka o chowie owiec poprawnych; z rycinami. 12. m. 1840 *
 — — ~ ----------------

© o e&en ift etfcfyienen tmt> btircf) alle SBud^cmtdungen, ttcrjógttct) m 
Lem berg, Stanisławów ttnb Tarnów bitrtf)

J O d A N N  I 1 L L 1 R O W S R I
S u b e j  i e 0 c n:

§anM>ttcb ber galtjifcben GiericftfSmbmutg
mit aUen bi3 auf bie neucfte 3cit (1839) erfloffenm Seflaratorien,

SSpi* D r .  ^  o  f  c  p  h  c  f  f  c 1 p ,

. f. f. $>rof. btr 9?«I)te «• f. w.
-Battb. 3v»cUe fcfjr benncfjite tmb m-bejferte 2(«<3gate, gjrag, 1 839 , itn ©crGftoerfagc beś SBcr* 

fdjtteCe 2ibf«i3 ber erfłett SfitfTage i(l ber bejle SStirge ber 33rmtd)barfeit btcfeS ^attbbudjed. 
obtge gwette Sludgabe fffc w  cintgen £f)ctlcn itmgcarbcitet tmb bitrdjgditgtg rerbefiert, unb be*

. e ,ert t»crbeit. Der fo ebeit crfdjiencne 1 . SSattb rotrb tmt bett feljr tucbrtg gefledten spraitumera* 
1,011 P- 4. d. 9)i. attdgegebett ttttb bett £errett 21bttel)ment rotrb ber fd)ott itt ber ^reffe 

mtbttcfje 2 . iBanb g r a t i s  achefert. SDitt bem (2rfd)cutett bed 2. 33aitbe3 mirb ber erbobte ?a* 
®enpretó «ntretett.



U B reitk op fa  i H aertela  w Lipsku wyszedł z druku i jest do nabycia w księgarniach

M i l i
we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie

T o m -  IL d z i e ł a ,  .
H erbarz Polski, K aspra N i e s i e c k i e g o ,  powiększony dodatkami z późniejszych autorów, ręko— 

pismo w , dowodów urzędowych, i wydany przez J an a  Nep.  B o b r o w i c z a  w  10 Tomach, z  
więcej jak 500' herbami nowo na drzewie rzuiętemi i w  te‘xcie drukowanemi.

Dzieło to jest ułożone porządkiem alfabetycznym.
W yszły Tbm II- zawiera litery A  — B. — Tom I. później wyjdzie i obejmować będzie: Rze3Z

O Heraldyce, historyją i herby Prowincyj, Ziem, Województw, Biskupstw i t. d.
Cena wszystkich 10. Tomów, na pięknym welinowym papierze 50 złr.. mon. konw. 
detto' wydanie- wytworne na jak. najpiękniejszym piśmiennym papierze-, świetną oprawą, i wyzłaca- 

nemi brzegami 10O złr. 
detto toż wytworne wydanie z jak najpiękniej, kolorowaneini herbami 150 złr.
Następne- tomy co 6— 8 tygodui regularnie wychodzić będą.
Odyniec r  A. E .  Tłumaczenia z  angielskiego , wierszem, Tomów 2.

Tom. I. Dziewica z Jeziora, Waltera Scotta,
Tom II. Narzeczona z  Abydos, Byrona — Czciciele ognia, T. Moora. Cena obu tomów 
6 złr- mon. konw.

f8eq E u r i c h  e t  S o lin  tu  Swig ift erfctjieucn, ititb bei
J  O II A  N  N. M I L I K O W  S K I

ttt L e m b e r g - ,  S t a n i s ł a w ó w  unb T a r n ó w  ju pdfccit: 1

tęeoretifctppraftifdif/ franj6ftfd)e @prad)lef)r.e
f ik  ben offentlicpen, ^ r iu o t  unb 0 elb|lunterricpt.. 9iadp einen ganj neuen 0 t}|teme beat- 
beitet. SJtcb. 8. Cinj 1839. br. 2 p. 6 fr. (£. $ ? ,

—  —  U n io e r f .a f  I t e h e r f i c p t  alter 9tcgeln unb. ?tu»napmen ber franjofifdjen 0 prac^e.,, tabcltoiff^
nereinfacpt unb' bargepellt. ?iutp ald a5ei(age ju  jeber franjofifcpen 0procl^lel;re. Cittj 1839. 
Sufommen aud 5 23ogett in  folio  beftepenb', 1 p.

—  —  U ł r i r e r f a L U e b e r f i c p t  a l l e r  0teg.eln unb Tludnapmen ber italieniftpeu 0 pracpe, tabella-
tifcp rereinfcrcpt unb* bargepetlt. 31ucp- ald 25ei-lage' ju  jeber italienifcpen 0pracl;'lepre; £ttij 
1839 . Sufammen aud 5 SScgen in  folio bepepenb 1 jT.

Sm SSerfage bet Friedrich Eurich unb 0 o p u  ut S u tj, i\t crfdrcttett unb Cci J o h a n n .  
M I L I K O W S K I  ut Lem berg, Stanisławów unb Tarnów gm tj ncu ju  tjabeit:

3Eabm«93iki)Iem jur Utbung fct0 (gerietteiferg.
S3on P, Johann Nep, S t ó g e r , and ber ©efePfcpaft Sefu. 

^ tu e tte  t>crm c(jrfc S Jn fin ge, u t i ł  etitcut 
12 . Cittj 1839 , 33rojcpirc 21 £r.,_ fteif gebunben in 93?arociuin=ępa|.'ier m it oergolbcten OtucEen unb

(fen 27 fr. Gonuentiond-Sftitnje.
93ott biefem uberaud nufpicpett 83itcplein wurbe bie erfre ?fudgabe in mcnigeti OTcnotctt ganjM> 

ne.rgripen. Gd erfdfjeint p iernat eine jroeitc, rerm eprte 2fitflage, roelcpe fo eingcricptet ift f bap b.ad 23ik&' 
tein ald ©ebet * unb Grbauungd - 83ikplein bienen f ann ,  unb ju r  leicpteren Ś krbreitung  um biet#1 
auperorbentlicp rooplfeilen ępreid audgegebcn rnirb.__________

©o ebett erfdiicn uub tft tit L em b erg  bet J o h a n n  ISSEŁI K Q .W SE Ł I  
fi* W i l d  fi* S o h n  jp pabeu:

© t S I d r n u g  $tt b e t  ^ P d u t t c M f c ^ r i f t :

91 e u c (8 i n m e i f d> u n tj © ib e i f e,
njobttrcp aud <2>3etrci be fomcpf ald a ud ^artcfetn bie l;ccl;pe 23ranntii)cin=2(u3beute cntpept. — STebft 
merfungen jur gtimbttcl;cn 23elehrung. 550 — 600%. 21Ifof;ol aud eincm 0 epopei grbtopeln excl. w‘al« 8 
erjielen. 93cn © . ^raup. ^rcid 30 fr. £ . SI?.— geipjig, ©etober 1839, iBcrnp. Jp«moUU.


